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Jutro, 26 bm., w godz. 14.30-16.00, w Klubie Nauczyciela ZNP przy ul. Narutowicza 47 odbędzie się dyżur poselski Eugeniusza Kłopotka, reprezentującego PSL.
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SEJM

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE * Wcześniejsze emerytury

ZMIANA PRAWA

Do 2032 roku nauczyciele pracujący w szkołach i przedszkolach będą mogli korzystać ze specjalnych świadczeń kompensacyjnych. Wyniosą 100 proc. emerytury pomostowej.

Nauczyciele mający 30-letni staż pracy, w tym 20 lat pracy na co najmniej połowę obowiązkowego wymiaru zajęć, będą mogli wcześniej kończyć aktywność zawodową. Z takiego przywileju skorzystają zarówno nauczyciele szkół publicznych, jak i niepublicznych. Zgodnie z poprawką Senatu przyjętą przez Sejm prawo do świadczeń kompensacyjnych będą też mieć nauczyciele oraz wychowawcy z przedszkoli publicznych i niepublicznych. Rozszerzenie uprawnionych także o pedagogów zatrudnionych w przedszkolach niepublicznych to wynik wyroku Trybunału Konstytucyjnego z 23 kwietnia 2009 r. Sędziowie TK uznali, że uprawnienia nauczycieli do prawa do wcześniejszej emerytury wynikają z charakteru wykonywanej pracy, a nie formy własności placówki.


Prawo do świadczeń kompensacyjnych będzie przysługiwać nauczycielom do końca 2032 roku. Przez pierwsze sześć lat (do 2014) prawo do nich będą mieć nauczyciele bez względu na płeć, którzy ukończą 55 lat. W kolejnych latach wiek uprawniający do przechodzenia będzie zależał od płci nauczyciela. Do 2024 roku kobiety będą mogły wcześniej kończyć aktywność zawodową po ukończeniu 55 lat. W przypadku mężczyzn wiek uprawniający do skorzystania ze świadczenia kompensacyjnego będzie wydłużany od 2015 o rok co dwa lata. Później (tj. od 2025 r.) będzie też rósł (co roku o rok) wiek kobiet. Ostatni nauczyciele będą mogli przejść na wcześniejsze emerytury w 2032 roku.


Świadczenia kompensacyjne będą przyznawane na wniosek zainteresowanego. Nauczyciele, oprócz spełnienia warunków stażowych i wiekowych, będą też musieli rozwiązać stosunek pracy. Świadczenia będą finansowane z budżetu do czasu osiągnięcia ustawowego wieku emerytalnego. Osoby takie otrzymają świadczenie w wysokości 100 proc. emerytury pomostowej.


- Nie będą one wysokie i dlatego nie spodziewam się, aby nauczyciele masowo z nich korzystali - uważa Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego. Nauczyciele pobierający świadczenia będą mogli dodatkowo pracować lub założyć własną działalność gospodarczą. Jednak jeśli zdecydują się ponownie zatrudnić w szkole czy przedszkolu, stracą do niego prawo.

* Pisaliśmy o tym * Wcześniejsze emerytury do... - GP nr 87/2009 www.gazetaprawna.pl/archiwum
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ZNP: Nie oszczędzać na dzieciach!

Szczecin po brzegi wypełnia przedszkola publiczne dziećmi i… planuje ciąć godziny pracownikom obsługi. Dyrektorzy placówek zachodzą w głowę, jak w takich warunkach pracować, a personel na zamiary miasta śle oficjalny sprzeciw do lokalnego Związku Nauczycielstwa Polskiego. Ten zapowiada: jeśli obawy się potwierdzą, podejmiemy zdecydowane działania.


Ponad sześćdziesięciu pracowników obsługi ze wszystkich szczecińskich przedszkoli publicznych podpisało się pod sprzeciwem w sprawie kolejnej redukcji etatów, jakie planuje miasto. Takie oficjalne pismo wpłynęło w ub. środę do ZNP.


- Jesteśmy przeciwni redukcji etatów pracowników obsługi i administracji w przedszkolach - mówi Maria Świerczek, prezes oddziału szczecińskiego ZNP. - Zamiary są bardzo niepokojące, bo przedszkola od września będą maksymalnie wykorzystane, jeśli chodzi o liczbę dzieci. W tej sytuacji nawet jeden etat ma znaczenie dla ich bezpieczeństwa. Rozumiemy fakt, że jest kryzys, rozumiemy położenie, w jakim znalazło się miasto, ale są takie dziedziny życia społecznego, które muszą być chronione. Naszym zdaniem, przy tak dużej liczbie dzieci w oddziałach (po 30 w grupach - przyp. red.) etaty pracowników obsługi trzeba zwiększać. Tego byśmy oczekiwali.


O plany redukcji etatów w przedszkolach zapytaliśmy magistrat.


- Ustalanie standardów jest procedurą, która odbywa się co roku - odpowiada Tomasz Klek z Biura Promocji i Informacji UM. - Na razie jest tylko projekt, z którym zapoznali się dyrektorzy placówek. Trwa organizacja roku szkolnego, decyzje wobec każdej placówki są podejmowane indywidualnie.


Prezes szczecińskiego oddziału ZNP rozmawiała już w tej sprawie z Leonardą Rożek z Wydziału Oświaty UM, która zapewniła, że redukcje etatów nie będą prowadzone w takiej skali, o jakiej się spekuluje. Do końca maja zostaną zatwierdzane arkusze organizacyjne na przyszły rok, wówczas będzie znany rozmiar ewentualnych zmian w zatrudnieniu przedszkolnego personelu. ZNP woli dmuchać na zimne.


- Dziś wysyłamy do Urzędu Miejskiego oficjalne pismo z prośbą o wyjaśnienie tej niepokojącej sytuacji - zapowiada Maria Świerczek.

Foto podpis| Publiczne przedszkola szczecińskie od września będą maksymalnie wykorzystane, jeśli chodzi o liczbę dzieci.
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RZĄDOWE BAJKI BEZ HAPPY ENDU

Pracownicy Kuratorium Mazowieckiego w Warszawie nie dostali za kwiecień pełnych pensji. Kiedy pytali w kasie o przyczynę, byli zbywani informacją, że wszystko jest w porządku. To, że tak nie jest, okazało się w połowie maja, kiedy przedstawiono im pismo kuratora. A ten zawiadamiał, że z powodu braku pieniędzy (kuratorium nie otrzymało ich z Urzędu Wojewódzkiego) nie wypłacono pracownikom dodatku specjalnego.

To nie jest jakiś horrendalnie wysoki dodatek - sięgał przeciętnie 120 zł miesięcznie na pracownika - ale mieć te pieniądze, a nie mieć, stanowi (zwłaszcza w budżetówce) istotną różnicę. Pisma nie dano pracownikom do ręki. Nakazano jedynie, by każdy pracownik pokwitował zapoznanie się z informacją.


Kurator z nominacji PO, zapewniał, że nie wypłacane zaległe płace „zostaną wyrównane”. Kiedy? Czy w tym roku, czy w jeszcze dalszej przeszłości - nie wiadomo. Pan kurator był w piątek nieuchwytny. Czy w następnym miesiącu pracownicy kuratorium otrzymają w ogóle pensje? Tego też nie wiemy. Chude płace w administracji oświatowej z trudem wystarczają na życie. Ale symptomatyczne jest to, że nikt z mazowieckiego kuratorium nie poszedł na skargę, ani nie poprosił o pomoc związków zawodowych. Kiedy przedstawicielka mazowieckiego ZNP była w kuratorium, też nikt jej o braku pieniędzy nie poinformował, ani nie prosił o pomoc.


W tym samym czasie, kiedy nauczyciele i ich nadzór klepią biedę, administracja rządowa - jak wieść niesie - przyznała wysokie podwyżki pracownikom, bo rzędu 1-1,5 tys. zł. Także w Ministerstwie Edukacji Narodowej.


- To jest sytuacja skandaliczna - ocenia lapidarnie posłanka Lewicy, Krystyna Łybacka, była minister edukacji narodowej.

Kłopoty finansowe kuratorium są znane już od dłuższego czasu. Wcześniej odbijało się to na wyposażeniu wizytatorów w sprzęt i materiały biurowe. Teraz po raz pierwszy kłopoty budżetowe dotknęły pieniędzy pracowników.

Niepogoda na cały rok

A jeszcze nie tak dawno przedstawicielki ministerstwa pracy stanowczo zapewniały, że w kwietniu zauważymy ożywienie na rynku pracy, bo... zaczęły się już prace sezonowe i subsydiowane z Funduszu Pracy.

Teoretycznie, i minister, i wiceminister pracy miały rację. Bo kwiecień tradycyjnie bywa miesiącem wzrostu gospodarczego. W wielu firmach uważany jest wręcz za barometr sytuacji w gospodarce na koniec roku. Niestety, w tym roku nic nie jest jak zwykle, więc praktyka pokazała, że to pesymiści mieli rację. Wyniki, które w kwietniu tego roku zostały osiągnięte, były dużo gorsze niż zapowiadali sami przedsiębiorcy. A jeśli tak było w kwietniu, to zapowiada się niepogoda na cały rok.


Z danych GUS wynika, że produkcja w przemyśle była w kwietniu niższa o 12,4 proc. niż przed rokiem. Spadek produkcji sprzedanej miał miejsce w 26 spośród 34 analizowanych działów.


Jakby tego było mało, okazało się, że już w końcówce kwietnia budżet zrealizował 15 mld zł spośród 18,2 mld zł całego rocznego deficytu. Ograniczanie wydatków, zamrażanie płac, mniejsze pensje lub wypłacane tylko w częściach stały się praktyką w wielu przedsiębiorstwach i instytucjach.

Ratuj się, kto może

Miesiąc temu pisałam, że ożywienia nie widać, za to ze wszystkich stron płyną złe wiadomości: o redukcji zatrudnienia, o zamrażaniu płac, o niepłaceniu wynagrodzeń i lekceważeniu praw pracowniczych. Kiedy główny inspektor pracy Tadeusz Zając informował, że w I kwartale 2009 roku liczba pracowników, którym pracodawcy nie wypłacili wynagrodzeń wyniosła prawie 19 tysięcy, i że jest to sześciokrotnie więcej niż w analogicznym okresie ubiegłego roku, przedstawiciele rządu nie podjęli żadnej dyskusji. Ale sytuacja ciągle się pogarsza, a przykłady łamania praw pracowniczych pojawiają się tak samo często jak grzyby po deszczu.


O widocznych niedoborach pieniędzy w budżecie świadczą takie przykłady jak powyższy - w mazowieckim kuratorium. A ilu jeszcze pracowników budżetówki nie dostało za kwiecień całego wynagrodzenia, bo nie dotarły do nich zaplanowane pieniądze z budżetu? Ile instytucji państwowych musi ograniczać swoją działalność?


To, że polska gospodarka nieźle radziła sobie dotąd z kryzysem, uśpiło rządzących. Tymczasem każdy kolejny dzień pokazuje, że czas sjesty minął. Muszą zacząć się działania, które będą przeciwdziałać kryzysowi. Może więc, choć na początek doprowadzić do szybkiego zakończenia prac nad porozumieniami marcowymi, zawartymi w pakiecie antykryzysowym, zawierającym ważne zmiany w prawie pracy. Premier Tusk tak pięknie opowiadał o błyskawicznej pracy rządu nad projektami ustaw. I co?


Jeśli rząd premiera Donalda Tuska nie chce zapracować na ocenę najbardziej cynicznego z dotychczasowych gabinetów, musi wreszcie pokazać, że pracuje, a nie zapowiada i obiecuje. Naprawdę nie da się bezkarnie cyzelować ustaw, kiedy bankrutują zakłady pracy, a pracownicy coraz częściej dostają częściowe uposażenie.
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CZŁONKOWIE PIT (11)

• Biuro Turystyki ZNP „Logostour” Sp. z o.o. powstało w 1981 roku i jest członkiem założycielem Polskiej Izby Turystyki istniejącej od 1990 r.

• „Logostour” jest organizatorem dalekich podróży do wielu egzotycznych zakątków świata.

• W sztandarowej ofercie biura są podróże do fascynujących miejsc na całym świecie, mają one charakter objazdowy, pozwalający na dogłębne poznanie zwiedzanego regionu. Prawdziwi pasjonaci mogą wybrać wyprawy, które łączą tradycyjne zwiedzanie z aktywnym wypoczynkiem jak trekking czy rafting.

• Biuro zaprasza również na bliższe i tańsze wycieczki autokarowe do atrakcyjnych miejsc w Europie m.in. do Włoch, Skandynawii, Szkocji, na Litwę, Łotwę.

• W letniej ofercie znajdziemy zwiedzanie połączone z wypoczynkiem na Malcie, Sardynii, Korsyce, Sycylii czy na Wyspach Kanaryjskich.

• „Logostour” zaprasza także na weekendowe wyjazdy samolotem w małych grupach do Rzymu, Paryża i Londynu.
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